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Beatus effe fine virtute nemo potefi. 
Cic, 1. de nat. Deor. 
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peole. ieft dawnych, y teraźnicy- 


fzych Filozofow PARA iż praw- 
Gziwe'_fzczęście, do famey tylko -cnoty 
ieft przywiązane. Nie wierzę ia temu, 
czego drudzy codziennym A R 
niem dowodzić ufiluią, iakoby bezbożni 
W fzczęście oplywali, a poczciwi w nę- 
dzy -y trofkach opłakane życie prowa» 
dzili, Wiem bowiem dofkonale, iż ia- 
ko: nie wfzyfcy fą fzczę$li wemi, ktorzy 
lię nam takiemi być zdają, tak nie ka- 
Łdy bywa niefzczęsliwym, ktory w nę- 
dzy y trofkach żyie. Bezbożni ludzie 

Qqq w fa- 
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w w famych dóftatkach y rofkofzach gos | 


rycz znayduią: á cnotliwi, y z umare | 
twienia fwoiego ciefzą fię: Aieśliw tym | 
Życiu winney fobie nie odbieraią nad- 
grody, odbiorą ią zapewne, w nieśmier- 
telnym. 


Obiaśnia tę prawdę naftępuiąca alle= 
goria. Jeśli pleć biała w niey znay= 
dzie jakie zdanie mniey fobie przyia= 
zne, niech raczy na to mieć wzgląd, iż 
Autor tey allegoryi ieft Hifzpan, y że 
pifal ią owych dawnych wiekow, kto- 
rych (iako dochodzim z ftarych hiftom= 
„rykow ) płeć biała miewala fwoie przy- 
wary. 


Kiedy Jowifz ftworzył męfzczyznę; 
zefłal z nieba pewną Nimfę nazwaną 
FELICIA, toieft Szczęśliwość, y dał mu 
„ją za towarzyfzkę. Zeby zaś ich ferca 
ziędnoczył , nadał męfzczyżnie rożne 
namiętności, y chęci, y oraz przydał mu ` 
rozum, ktotyby ie rządził, y powścią” 
gal. Nimfę zaś obdarzył nieśmiertel- 
ną 


ama Ww 
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ną pięknością , y udzięlii jey pewną , 
miarkę nie iakiey trudności, ktoraby 
barziey męfzczyznę pobudzała do iey ` 
fzukania:. Ale przeciwko tym Jowifza 
zamyfłom, złość iaka$ fkryta rożnila 
ich ferca. FELicIA albowiem o żadne 
inne wdzięki niedbała, procz tych kto» 
remi fię cnota zafzczyca : męfzczyzna 


zaś, za powodem fwoich namiętności i= 


dac, chcial fię jey przez wyftępki podo- 
bać, W takiey rożności charaktetow, 
nie mogla być iedność między niemi. 
Rozum trzymał z FELICIA, ale jego u” 
łożenie, -zawfze partykularna iaka na“ 
miętność pfowała, Rzecz dziwna! Ro=* 
zum mial mac y właczę nad-namiętno- 
ściami, ale gdy przyfzło mu z niemi po: 
iedynczo potykać fię, pofpolicie praci 
grywał, 


Smiał fię Jowifz z glupftwa męfzczy» 
Żny y przydał mu żonę: Ale Że ta nie 
miala tyle mocy, aby mogla wytrzymać 
ufławiczną rozumu © namiętnościami um 
tarczkę, przetoż podzielili ich: męfzczy: 

źnie 
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źnie dał rozum, 4 biąloglowie namięe 
tności, 


FeLicta z.tey okoliczności przy” 
fzla do.zgady z męfzczyzną, y przys 
rzekla zawfze z nim miefzkać : iakoż 
więcey miefiąca fłatecznie iego fie trzy* 
mała : ale nakoniec zawiść żony wypę* 
dzila ią z tego domu. 


Od tego czafu: Nimfa bląkaiąc fię po 
świecie, nigdzie ftatecznego nie miala 
miefzkania. > Im fis barziey świat zalu* 
dnial, tym częściey ona fwoie mieyfce 
edmieniala. - Niezmierna >` wprawdzie 
byla. takich liczba, ktorzy” ią kochali, 
ale żadnego nie bylo, ktoryby chciał 
ftatecznie na icey lalkę zaflugiwać. : Ce- 
remonie y obludą wypędzały ią zę 
Dworow, lakomftwo z Miaft, uboftwoa 
z; chilup : w tych iednak:óftatnich nay» 
częścicy ią znaydowano, 


Jowifz zlitowawfzy fis nad błąkaiącą 
fię pó świecie FELICIA, ftworżył czło 
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a a nazwa nego "Dobrotfiw/ki; ta teft 
go dóbroci; "Nadal mu' wfzyftkie 
y rozimi "navhisk wieyfzę przy» 
t iefżeze, fko- 
to fercew człowieku poczyna czuć zwy- 
Cziyne 'namietnóści, wiał w nieso chęć 
bhwfzą ku Fettcr: Dobrotftwfki od 
danc ranne wizyty: Pobażności, y Mąż 
drości, widywal u' nich czefto gómiee 
niong Nimfe, Ale lekkowierność, y 
zbyceczńe ku ródzaiowi ludzkiemu przy- 
wiązanie, przywary młodemu wiekowi 
wiaściwe, oddalaty'od niego FELICIA : 
aż- nakoniec Roitropność, powfzechna 
obu przyiaciolka naprowadziła go na 
„dobrą dtogę, y dofkonale poiednała go 
z FELICIA, 


imoty, yv z dziecinnych la 


Nie długo iednak ta zgoda trwafa 
między niemi.  Lekkomyślność Dobro- 
śliw/kiego była przyczyną, że FELICIA od 
niego. coraz figę barziey oddalała. Znał 
on dobrze wtym fwoią winę, ale taką 
mial ujomność, iż uftawiczniz w też fa- 
„me przywary wpadal, ktore. nie dawno 
„. potępiał, 


t 
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potęp'al. Nakoniec przyfzło do tego, 
iż go Ferrera cale porzuciła, Blyfne= 
lo mu pod ten czns światlo rozumu: po- 
znał fwoy błąd, ale poźno : to iednak po» 
znanię nie bylo bez pożytku, ponieważ 
widząc przez ktore poftępki ftracil FE- 
LICIĄ, powziął nadzieię, iż przeciwnie 
poftępuiąc, mogł ią znowu fobie pos 
zylkać, 


Utrata fzczęścia, pokazuje nam cenę 
iega prawdziwą, - Od owego czafu 470- 
brotliw(ki począl niezmiernie tęfknić do 


` FErich, y nio czym nie myślił, iako o 


iey znalezieniu, Pytal fię o nią u wiele 
kich Panow, ale ci nie mięli z nią znae 
iomości, Dąwal ialmużny ubogim , 
lecz y ci o niey nie więdzieli, Udał 
fię potym do ro/kofzy, ale u niey FELI= 
CIA nigdy niç byla, Nakonięc mądrość 


niektore iey Ślady mu pokazała, cnotą 


wprowadziła na drogę do niey prową* 
dzącą, 4 Hiara przyftęp mu de niey ziee 
dnala, y 

Fes 


| 
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FELICIA bawila pod ten czas w pe- 
wney wiofce od  miafta oddaloney. 
Tam Dobrotliw/ki odmieniwfzy (we po- 
ftępki, znalazi ią przychyliieyfzą fobie 
niż przedtym, y zaczął z nią miefzkać, 
FELICIA dobrała cam fobie pewną wie- 
śniaczkę , corkę chłopa, nazwaną nie- 
winność | Ta Dobrotliwfkiego, ile razy on 
wykroczył, iednała z FELICIA, Pee 
wnego ċzafu przybyła do pomienioney 
wiofki nieiaka$ Dama Dworfka imieniem 
przywara,  Dobrotliwfki oddal iey wi» 
Zytę, y zabrawfzy znaiomość, zaczął u 
niey częfto bywać. Przez co tak fię u- 
razila na niego FELICIA, iż go porzu” 
ciwfzy cale, podała fupplikę Jowifzowi, 
aby mogła do nieba powrocić. 


Z tey przyczyny zwołał Jowifz radę 
bogow, na ktorey taki wydano wyrok ; 
że Dobrotliw/ki zoftanie na ziemi, y że 
Fzricia będzie go tam czafem- nawie- 
dzała; do związku zaś między niemi 
ftalego nie pierwiey przyjdzie, aż Dobro- 


tliwjki 


1 
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tiwfki będzie: od (wych. namiętności, 
przez $mierć: uwolniony, po ktorey bz” 
dą Oboje w nierozerwaney iedności żj- 
li w przybytkach nieśmiertelnych. 
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